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„ H a l l u !  T u  R a d i o  B i e g u n ”
Eksper ycja prof, Schmidta instalufe

sia cię  n a d a w c z y  na b ie g u n ie  ptfłnornyrr.
M O S K W A , 29. 5. (T e l .

Od za g in io n ego  lo tn ik a  sow  ec- 
Jdsgo M azu ru ka  o trzym an o  r a ­
d iogram , w  k tórym  M azuruk za- 
w ia d a m :ai, że  w y lą d o w a ł w  po­
b liż a  B iegu n a  Pó łn ocn ego  na lo ­
dow cu  i p rzygo to w u je  się do d a l­
s zego  lotu.

.Los M azuruka budzi} pow ażne 
zan iepok o jen ie  w śród  k ie ro w n ic ­
tw a  sow ieck ie j ek spedyc ji na 
B iegun  Pó łn ocn y . M azu ru k  w raz 
z  lo tn ikam i M ołoch ow em  i A lek - 
s ie jew era  w y le c ia ł w sp ó ln ie  z 
w ysp y  R u ćo lta , za ą źa ją c  do obo­
zow iska  ek sp ed yc ji p ro f. Szm id­
ta, ro zb itego  na k rze  lod ow e j 
pod  B iegunem . M o lo ch ow i i A lek- 
s ie jew o w i udało 6ię s zczęś liw ie  
p rze le c ie ć , n a tom ias t M azuruk, 
p raw dopodobn ie  w sku tek  s iln e j 
burzy, zm y lił k ierunek  lotu .

W szy s tk ie  s ta c je  w  ok o liey

w ł . j . j  B iegu n a  Pó łn ocn ego , a w ię c  na 
w yspach  D ixona, C zelusk in a  i 
R u d o lfa , nadawały bezustann ie  
s ygn a ł la d io w y  do za g in io n ego  
lotn ika , jed n ocześn ie  zaś  ro ze ­
słano sam olo ty  w yw ia d o w cze  d la  
p rzep row a dzen ia  poszuk iw ań . 
S zczęś liw ie  jedn ak  M azu ru kow i 
udało s ię  w y lą d ow a ć  I w y c ią ć  d e ­
peszę, tak, że m ożna spodziew ać 
się, że M azuruk zdoła  d o trzeć  do 
uczonych sow ieck ich , obozu ją ­
cych na k rze  pod biegunem

nem  P ółnocnym  
tw em  cen tra ln ej  
sk iej.

z? pośredn ic- 
s ta c ji m osk iew -

P r ó b y  w y  w la n ia  r r z f c m u
w jetfn litym froncie lekarzy

P M y i a c i e i s  i v d d w  r z i a ^ a f a
L\\u*v, 29. 5. (tel. v.!.). W  czwar-J sJcicgo Związku Lekarzy Państwa Pol-i ściśle się wiąże z uchwalą powzięty 

tek odbyto się w e Lwow ie nadzwy- j „kiego w  spraw.e zajęcia stanowiska na Walnym Zjeździe w  Warszawie, o 
czarne V a..ie Zebranie Okręgu Iwow ■' odnośnie zmiany statutu. Zmiana ta 1 niedopuszczaniu do Związku lekarzy-

żydów.

IW) tys. robotników wldkienniaych
wypowiada omowe zbrerowij

M O S K W  A, 29. 5. S ow iecka
akspeayc ja  po la rn a  zakończy 
w k ró tc e  budowę s ta c ji ra d io w e j 
na B tegu n ie  Pó łn ocn ym , co da

m ożność uzy& M nia kom un ikacji gow ego, zw iązku  „ P r a c a "  ,Z. Z.
ra d iow e  z  i ąguuem, d ro ga  i . ,  po lsk ich  zw ią zk ów  k lasow ych
p rzez  s ta c ję  na w ysp ie  R u d o lfa , |

E uropa

ł O D Z 29.5. W  sobotę ob rad ow r 
ła  w  Ł o d z i m ięd zyn a rodow a  ko­
m is ja  zw ią zk ów  robotn ików  p rze ­
m ysłu  w łók ien n iczego  w  sp raw ie  
u m ow y zb io row ej. D e lega c i 
w szys tk ich  zw ią zk ów  rob o tn i­
czych , a m ia n o w ic ie : zw iązku  kla-

na
z ko le i zaś ca ła  E u ropa będzie  
m og ła  porozu m iew ać  się  z B ie «u -

Wybawca „ J u t r a ”  w wiąz>en u
P 3 d  z a r z u t e m  p r z e s t ę p s t w  k r y m  n a l n j c h

O d kilku dn i w ych ddzący  w  
W a rs za w ie  d zienn ik  popołudn ia  
w y  „J u tro " ,  o rgan  t. zw  „ru ch u  
m łod ych " p rzes ta ł w ych od iić . 
K rą ży ły  na ten  tem at różn e p og ło ­
sk i, k tó re  d ep ie ro  te ra z  zn a la z ły  
W yjaśn ien ie.

O n tg d a j m ian ow ic ie  w yd aw ca  
te g o  p ism a A lek san d er  Sen d iikow - 
sk i zo s ia i a resz tow a n y  pod za rzu ­
tem  dokon an ia  sze regu  p rze ­
s tęp stw  n a tu r j k rym in a ln e j.

W śród  poszkodow anych  zn a j 
du je  s i t  b oga ty  z iem ian in  z  K re ­
sów  p. T ys zk iew ic z , oa  K tórego 
feend likow sk i m ia ł w y łu d z ić  10.000 
zł. n a  w eksel ze  s fa łszow an ym  
podp isem . P ró c z  te g o  sk a rg i na 
S en d likow bk iega  w n ieś li d w a j 
w łaśc ic ie le  dom ów , w  k tó rych  Sen-

P o s . M i e r i z ń s k i
przechodzi do dyphm acii?

A g e n c ja  „E c h o "  doiiusi o k rą ­
żących  pog łoskach  jak ob y  v -m a r­
sza łek  Sejm u M ied z iń sk i m ia ł w  
n ied łu g im  czas ie  w yco fa ć  s ię  z 
życ ia  p o lity czn ego , a p ośw ięc ić  

s ;ę  karierze  d yp lom atyczn e j i ob­
jąć jed n ą  z po lsk ich  p laców ek  dy­
p lom atycznych .

i ch rześc ija ń sk ich  zw ią zk ów  za­
w odow ych  u ch w a lili yypow ie- 
d z ieć  z dn iem  31 m aja  um owę 
zb io row ą  w  p rzem yśle  w łók ien n i­
czym  w  Ł c d z i i w szystk ich  o- 
środkach  p rzem ys ło w ych  okręgu  
łód zk iego .

L  m owę, ob o w ią zu ją cą  w  p rze­
m yśle  w łók ien n iczym  od 1933 r „  
•wy pow ied z ian o  na jed en  m ies iąc  
n aprzód, a w ięc  term in  w ym ó w ie ­
n ia  je j  u p ływ a  z  dn. 30 cze rw ca  r.

d łikow sk i p ro w a d z ił ad m in is tra ­
c ję . A fe r a  za tacza  co ra z  szersze  
k ręg i.

Jak  w iadom o, tzW. „ru ch  m ło- b. U m ow ę zb io row ą  w  p rzem yśle  
d y c h " je s t  ruchem  d yw ersy jn ym  w łók ien n iczym  ob ję tych  jes t o- 
w  stosunku do m ch u  narodow o- koło 100 000 w łók n ia rzy . N a  dzi- 
radyka ln ego , a  „J u tr o "  g ru p ow a ło  s ie jszy iu  pos iedzen iu  kom isyj 
p u o licy s tów  rep rezen tu ją cych  ten m ięd zyzw ią zk ow ych , m a ją  być u- 
k ieru n ek  d yw ersy jn y . sta lone w aru n k i w  sp raw ie  w y ­

su n iętych  żądań  podw yżk i płac. 
W szys tk ie  s zc zegó ły  zw ią zan e  z 
now ym i w arunkam i przed  za w a r­
ciem  n ow e j u m „w y  zb io row e j zo ­
stan ą om ów ione w  p rzysz łym  ty ­
godniu . W  każdym  bądź ra z ie  
K om is ja  ju ż  d z is ia j stan ęła  na 
stanow isku , że um ow a zb iorow a 
z 1933 r. zaw ieran a  by ła  w  okre­
sie n iepom yśln e j kon iunktu ry  i z 
tego  pow odu p łace robotn icze  u

sta lone zesta ty  na poziom ie  n ie ­
zw yk le  n isk ;m.

Jak m ów ią  w  Ł od z i, p rzem ysł 
w łók ien n iczy  w  zasadzie  w y ra ża  
gotow ość  w szczęc ia  rokow ań  na 
tem at ew en tu a ln e j podw yżk i płac, 
w obec jednak  n iesp recyzow an ych  
na ra z ie  żądań  roD otn iczych , 
trudno p rzew id z ieć , czy  p rzem y­
s łow cy  na żądan ia  te  w  ca łości 
s ię  zgodzą.

Nowe władze
Elubu Sprawozd. Parlament.

\i sobotę popołudniu odbyto sie w  zer Zofia Osoergerowa, 
gmachu Sejmu doroc zne zwyczajne ’ 
walne zgromadzenie Klubu Sprawoz­
dawców Parlamentarnych. Po zagaje­
niu przez przewodniczącą p. Osberge- 
rową, zebrani uczcili pr„ez powstanie 
pamięć zmarłego nedawno b. członka 
klubu dr. Antoniego Beauprć. Po ay- 
ekusji nad sprawozdaniem zarządu i 
komisji rcwiryjiiei zeorani uchwalli 
udzielić absolutorium ustępującemu za 
rządowi. Następni- dokonano wyboru 
nowego zarządu. W yorany zarząa u- 
konstytuowal s ę, jak następuje: pre-

w .ceprezes 
Jerzy Wiew.ńrski, sekretarz Stefan Mi 
chalski, skarbnik W aciaw Sikorsk;, za 
stępca sekretarza i gospodarz klubu— 
Ryszard Kiersnowsto. Członkowie za 
rządu: Jadwiga Gutkowska i Bernard 
Zynger

Obecny na zebraniu dr. Hryniewiec 

ki, wyjaśnił, że lekarze przyznający się 
do narodowości polskiej, a będący ży­
dami, mogą być członkami związku. 
Ciekawe czy istotn e Związek Lekarzy 
upoważnił p. dr. Hryniewieckiego do 
tego rodzaju inte.pretocji uchwały, czy 
też był to tylko osobisty pogląa?

Jak zażydzone jest woj. lwowski* 
świadczy fakt, że zebranie powzięło 
uchwalę, iż ze względu na koniecz­
ność utrzymania jeanoiitosci zawodo.- 
wej Walne Zebranie Okręgu Iwowske* 
go sprzeciwia się wprowadzeniu w ży­
cie zmiany paragrafu 7 statutu Zw. 
Lekarzy Państwa Poiskiego. LYhwalo­
no następnie przyłączyć s ę do żądani* 
Okręgu krakowskiego co do zwołani* 
Ogólnego Nadzwyczajnego Zebrani* 
Zw. Lekarzy, kióre miałoby na celu 
/easumeję uchwały w  sorawie zmiany 
paragrafu 7 słatutu związka.

Żydzi lw ow skego i krakowskiego 
próbują się bronić. T ego  rodzaju u- 
chwaty wykazują niewątpliwie, ż t w  
tych dzielnicach Polski n ebezpieczeń* 
stwo jest najgroźniejsze i ie  przede- 
wszystkim tam należy skierować wysi. 
Ick odżydzania.

'J  r  t  j g ó w  s z k o ln y c h  w  i s i n e
ustala rczjjLiZddzpnit Ridy Ministrów

N o w y  p o l z i t ł  a d m in is tra c ji s z k o ln e j
W  osta tn im  „D zien n ik u  U- 

s ta w 11 ukaza ło s ię  k ró tk ie  r o z ­
p orząd zen ie  R ad y  M in is tró w  o 
O k ręgach  szkolnych , u sta la jące  
o s ta teczn ie  p od zia ł ca łego  pań ­
s tw a  na k a r a t o m  w  zw iązku  z 
osta tn im  p rz yw ió c cn iem  kurato­
rium  pom orskiego ... -

O oecn ie  w ię c  będzie  następu­
jących 9 k u ra to r iów  

X, B rzesk ie , w o jew ó d z tw a  p o ­
lesk ie  i część b iatostocK iego, s ie ­

dziba w  B rześciu  n B ugiem .
2. K ra kow sk ie  —  w o jew . kra- 

kow ek ie i k ie leck ie  z  s iedz ibą  w  
K ra k o w ie .

3. Lu n eisk ie  —  w o j. lubelsk ie, 
s ied z iba  w  L u b lin ie .

4. L w o w sk ie  —  w o j. lw ow sk ie , 
s tan is ław ow sk ie  i ta rn opo lsk ie , 

s iedzib?  w e  L w o w ie .
5. Pom orskie- —  w o j. pom or­

sk ie, s iedz iba  w  Torun iu .
6. B ozn ansk łe  —  w e j pozn ać 

skie, s iedziba  'w Pozn an iu .
7. W a rs za w sk ie  —  m st. W a r ­

szaw a , o ra z  w o j. w a rszaw sk ie  i 
łódzk ie , s iedz iba  w  W a rsza w ie .

8. W ileń sk ie  —  w o j. w ileń sk ie , 
n ow ogród zk ie  i część b ia łos toc ­
k iego , s iedz iba  w  W iln ie .

9. W c łyń ak ie  —  w o j. w o łyń ­
skie, s iedziba  w  Rów nem .

R ozp o rzą d zen ie  ob o w ią zyw a ć  
będz ie  od n ow ego  roku szko ln e­
go, t. j. od 1 w rześn ia  r. b.

B A G R C I D Y  d 0  A N K I E T Y
o  ! O l i l 4 C b H

od 50 do 500 zł. i od 1500 (ło 3000 rz uk gilz
W  an k iec ie  te j b iorą  u dzia ł w szy scy  posiadacze Kartek an k ie to­

w ych , do łączonych  do pudełek g i l z  naszych  p/g klucza op .san ego  
w  a fis zach . W iec zk a  pudełek  om aw ian e  w  a fis za ch  w in n y  b yć  o- 
stem piow ane p rzez  sKlep, w  k tó rym  g ilz y  nabyto . S zczegó łow e  om ó­
w ien ie  w arunków  u czestn ic tw a , podzia łu  n agród  i. t. p. zn a jd ą  
w szyscy  W  A F IS Z A C H , rozes łan ych  do w szys tk ich  sk lepów  sp rze ­
d a ją cych  g ilz y .  A n k ie ta  t iw a ć  b ęd z ie  od  1/6 do 1/11 r. b.

FJRMA '-HRZEsci.IAN.sk »
i*trndnłaiqc» wvł*rrni* ehrzertefian rKZKM*?-* GILZOWT 
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P. Słudnlchi w Tege latt”
o  r o l i  r u c h u  n a r o u a w c - r ć i d y k t i n e g a

w .Iue z zo b w e m  żydowskim

Odpowiedź da P. T. Czytelń k iw!
O a f b l n l e  d n i  o i * ® n z J t .

Na 1'czne zapytania odpowiaaamy 
uprzejmie, że dyr. J. Rowiński ceniony 
optometrysta z Instytutu Fiitorex de 
Paris nieodwołalnie przyjmuje 3 ostat 
nie dni przed wyjazdem do Paryża, do­
kąd już wyjechał zespól współpracow­
ników Instytutu.

Prosimy więc o niezwłoczne rezer 
wowanie lte.1 650-43), nieoDowlązu- 
jącej z powodu końca mies ąca demon­
stracji słynnych szk:eł dwuognisko- 
wych, zastępujących dwie pary Oku­
larów do oatrzenia jednocześnie w  dal 
i z bliska.

Plażo w  ki są bezwartościowe. O tern 
wiedzą dzieci na plaży Szkłami chro­
niącymi każ Je oczy ptzed zabójczym 
działaniem słońca są Anti -  Hallo, na­
dal sprzedawane dla celów h'gieny od 
3 zl. w  oprawie okularowej 5 zl. Przy 
pominainy czwartkowy tragiczny w y­
padek śmierci studenta na tarasie do­
mu Akademickiego wskutek poraże­
nia. Ze słońcem igrać nie wolno! Trze­
ba chronić oczy Drzed rujnującym 
dz:alaniem promieri ultra fioletowych. 
F i l io r e s  K red y to w a  9 W a rszaw a .

D w a j  b e z c z e l n i  r z e ź n i c y
n a p a d ;  n a  s t r ? ż n k a *  k o l e j o w e g o

W  Otwocku w  dniu 28 maja r. b- so, zaządal wyjaśnień i chciał dopre- 
doszlo znowuż do zajść a spowodowa. wadzić obu rzeżników na stację do 
nego bezczelnym zachowań ein się ży- posteiunku P.P Na to obaj Geldmano- 
aow  w stosunku do wmdz. Mianowicie wie rzucił się na Młynarczyka i zaczę- 
dwaj robotnicy. Kazimierczak Stani- li go bić. Starscy, Uszer, uderzył no 
slaw i Ejdukow Władysław pracujący silnie w  głowę. Obaj również jasypali 
przy budowie nowej linii kolejowej /.a- strażnika wymyślam1,, lazyw ijąc go 
uważyli dwóch żydowskich rzeżników polska świmą i chamem. Ns knvk

J a k  r < ? z m a w f e ( i
p . D c r io t  z  m in . O o r m o y e m ?
Z (f a u ów poi tjC?nych we Francji

P A R Y Ż ,  z9. 5. P ra sa  francuska 
poda je  p rzeb ie g  w ym ow n ego  z a j­
ścia, k tóre  w y d a rzy ło  s ię  w  parla ­
m encie fra n cu sk im  m ięcLy p rzy ­
w ódcą  fra n cu sk ie j p a r t ii  lu dow ej 
D oriooem , a  m in istrem  sp raw  w e­
w n ętrzn ych  D orm oyem , k tó ry  jak  
w iadom o, spow odow ał zaw ieszen ie  
D orio ta  jako  b u rm istrza  St. D en is 
pod zarzu tem  to le ro w a n ia  n iedo­
kładności fin an sow ych . W ym ian a  
zdań wobec lic zn ych  d zien n ika rzy  
m iała  p rzeb ieg  n a stęp u ją cy :

l ł o r io t :  N ie  poda ję  ręk i ludziom  
postępu jącym  w obec  m r ie  n ieucz­
c iw ie .

D «r m o y ; N ie  postąp iłem  p rze ­
c ie ż  w  stosunku do c ieb ie  n ieu cz­
c iw ie .

D « r io i : P ow ta rzam , ze postępo­
w an ie  pana w obec m nie n ie  było  
uczciw e.

D o rm o y : M ożesz jedn ak  m im o 
w szystko m ów ić  m i nada l pu im ie ­
niu.

D orJot: N ie  mam och oty  być  na­
dal z panem  na ,,ty"- A  poza  tym  
ja k  pan m óg łby  być na ty  z  bur­
to] strzem, k tó ry  s ię  dopuścił sprze 
n ie w ie rz e ń : to  p rzec ie ż  pow in no 
panu ubliżać 

D ° rm 0y : N igd y  nie tw ie rd z iłem , 
że je s t  pan d e frau dan tem . S tw ie r ­
d ziłem  jed yn ie , że to le row a ł pan 
wdcoło sieD ie n adu życia  innych . 

R ozm ow a w  podobnym  ton ie 
pruwadzona by ła  j’ eszcze p rzez 
czas pew ien . P rzyp om n ieć  tu na­
leży , że  D o r io t  b y ł d a w n ie j kom u­
n istą  i z tego  czasu pochodzi 
p rzerw an a  obecn ie  za ży łość  z 
Doi-moyera D o r io t  je s t  zw a lczan y  
p rzez  cze rw on y  rząd  fran cu sk i 
w obec p row ad zon e j p -zezeń  p ro ­
pagan d y  an tykom u n istyczn e j.

N o w a  t a j e m n i c a
Hindenburga

Geldmanów, niosących na torze ko­
lejowym  jakiś c ężk: ładunek. Ponie­
waż chodzenie po torach kolejowych 
jest surowo wzbronione, prz„.o robot­
nicy zwrócili uwagę ż idom, każąc im 
zajść na śc:eżkę. Żydz na to odpo. 
w  edzieli wymysłami- lAcnec tego ro­
botnicy sprowadzili patrolującego 
strażnika kolejowego Młynarczyka 
Czesława.

Strażnik widząc, że w pakunku rje 
sionym przez żydów, znajduje się m ę-

Mtynarczvka nadbiegi drugi strażnik 
Solwińsk. Stan slaw i obaj z trudem 
doprowadzili obu żydów do oolicji. 
gdzie sporządzono odpowiedni pro- 
tkół.

|ak s ę dowiadujemy, do strazivków 
i rcbotr.izów zgłaszali sie następu.:  
inni żydzi proponując im 500 złotych 
za wycotan e zeznań. Naturalnie straż­
nicy projjozycję z oburzeniem odrzu­
cili.

I I
N O U T  J O R K , 29.5. N a  os ta t­

nim  pos iedzen iu  kom isji, badają­
ce j p rzyczyn y  pożaru na s terow - 
cu „H in d e n b u rg ", sen sacyjn e  o- 
sw iad czen ie  złu2y ł kom endant lo t­
niska w  Lakehu rs ł. Rosendal, k tó­
ry  podk reś lił, że je g o  zdan iem , do­
tych czasow e  poszuk iw an ia  p rzy ­
czyn y  pożaru  b y ły  b łędne i że  na­
le ży  ś ledztw o  rozpocząć ca łk ow i­
cie od nowa.

R osenda l, zapytan y p rzez prze-

•  C

w odn iczącego  kom is ji, ja k ie  fa k ­
ty  ma na m yśli, sk łada jąc tego 
rodza ju  ośw iadczen ie , odpow ie­
d zia ł, że posiadane in fo rm a c je  
m oże podać ty lk o  p rzy  zam knię­
tych  d rzw ia ch  sa li rozp raw

W
B E R L IN , 29. 5. W  jydn ym  z  o 

statn toh nu m erów  „B e z lin e r  T a - 
geb latt/u " ukazał s ię  a rtyku ł w stę  
pny W ła d ys ła w a  S tu an ick iego , 
d o ty czący  zagad n ien ia  żyd ow sk ie ­
go  w P o lsce . P u b lic y s ta  polsk i 
s tw ie rd za  w  m m , że  w  osta tn ich  
k ilkunastu  m ies iącach  w zm og ło  
s ię  ogrom n ie  na tężen ie  ak c ji an­
ty żyd o w sk ie j i źe  p rzem ien iła  się 
ona os ta tn io  w  n ieu s tęp liw ą  i re ­
a lną  w alkę na w szystk ich  udcin- 
icach życ ia  zb io row ego  z ż y w io ­
łem  żydow sk im

P rzem ia n a  ta  n a stąp iła  zd a ­
n iem  W ł.' S tudnicK iegu  na skutek 
d z ia ła ln ośc i n a rodow o - rad yk a l­
nych (n a tio n a lra d lK a len ) k tórych

pop iera  i n a ś la a u jt  o b ecn ie  n ie  
ty lk o  en d ecja , a le  i in n e  ugrupo*  
w an ia  polityczne., u n a  odcin ku  
gosp od arczym  tak że i  w ładzo  
p ań stw ow e. W  d a lszym  c ią g u  
sw eg o  artyk u łu  op isu je  S tu d n io  
ki p la n y  i m ożliw ośc i m asow ej  
em ig ra cji żvdowrsk iej z P o lsk i, 
jako k on sek w en cję  w zn ieco n eg o  
w  sp o łeczeń stw ie  p o lsk im  rucnu  
an tyżyd ow sk iego .

G łos ten  w y b itn eg o  p u b licy sty  
z in n ego , n iż  m y, obozu p o lity cz ­
nego  n a  łam ach  p ism a n iem iec ­
k iego  p odajem y bez kom entarzj 
jako ob iek tyw n ą  o cen ę  ro li ru­
chu narodow o - rad yk a ln ego  w  
w a lce  z za lew em  żyd ow sk im  w  
P o lsce .

hetd^ne porwane pułkownika
T A L L IN .  29,5. „W a b a  M a a " 

donosi o n ieudanej p rób ie  upro­
w adzen ia  do ó S R R  pik. M -ko ia ja  
J akow iew a , dow ódcy  jed n ego  z 
pu łków  rosy jsk ich  za  czasów  car 
sicich o ra z  członka sztabu a rm ii 
gen . Juden icza . Jakow lew  zam ie­
szku je ostn trro  w  N a rw ie .

P rz ed  k ilku  dn iam i płk. Jako- 
w lew  zap roszon y  został du ro d z i­
ny R a s ta w ie jew ych , zam ieszka­
łych  w  R a d o w e li o  5 km. od  gra- 
n ie j  sow iecko  - es toń sk ie j. Pod ­
ch m ie lon ego  z lekka pu łkow n ika

poczęstow an o w inem , po k tóryu i 
s tra c ił p -zy iom n osć  G ospodarze 
skorzys ta li z tego, by od staw ić  Ja 
k ow lew a  do g ra n icy  sow ieck ie j. 
S zczęś liw ym  tra fem  Jak ow lew  od  
zyska ł p rzytom ność przed  sam a 
g ra n icą  i zdo ła ł uciec.

G ała  roa z in a  R a s ta w ie je w y rh  
zb ieg ła  do Z SR R , p o zo s taw ia ją c  
na łasce losu sw ó j m a ją tek  w  E « 
ston ii. ja k  tw ie rd z i pu łkow n ik  Ja  
kow lew , p róby  u prow adzen ia  g o  
ao S o w ie tów  p ode jm ow an e j u i  
b y ły  n ie jed n okro tn ie .

B . c e s a r z  W i f r e l m
Pragnę umrzeć w Niemczech

H 4 G A , 29. 5. (T e l .  w ł . )  S ta n in a  c isza , cesa rz bow iem  od paru  
zd row ia  eks - cesarza  W ilh e lm a  dni n ie  w s ta je  z łóżka, Do czasu

P A M IĘTA J 

O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

budzi pow ażn e zan iepoko jen ie  
w śród  n a jb liższego  o toczen ia  
W ilh e lm  obch odził p rzed  kilku 
dn iam i 78-lecie sw oich  urodzin . 
N ie  t ra c ił on nadz ie i, że uda mu 
s ię  p ow róc ić  do N iem iec , by choć 
um rzeć w śród  sw oich , a n ie na 
w ygn an iu .

W  zamku panu je  kom plet-

wybuchu choroby W ilh e lm  w sta ­
w a ł rano j rąba ł d rzew o, popo­
łudniu  zaś p racow a ł nad sp isa ­
niem  sw ych  wspom nień- Z dąży ł 
on ju ż  p rzygo to w a ć  dw a tom y p. 
t. „M o ja  m łod ość ". C zy jedn ak  
nracę zakończy —  nie w iadom o. 
Stan zd row ia  b. cesarza  je s t  b a r­
dzo pow ażny.
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